GAZETA LWOWSKA. 


Wtorek N gr: 26. czerwca 1838. 


Z powodu kortczącego się z dniem ostatnim czerwca pifrwszego półrocza r. b, Redakcyja 
ma zaszczyt upraszać szanownych Prenumeratorów i tych, którzyby chcieli na nowo prenu- 
Merować, aby raczyli wcześnie i jeszcze przed końcem tego miesiąca złożyć prenumeratę kwar- 
alng w tych ees. król, Pocztamtach, w których życzą sobie odbierać tę Gazetę, lub w głó- 
Wnyjm ces. król. Pocztamcie Lwowskim ; chcący zaś odbićrać ją we Lwowie, raczą zaprenu- 
Merować w kantorze Gazety Lwowskićj przy ulicy Wyższej Ormiańskiej pod Nrem. 1444, w domu 
nera; albowiem tyle tylko drukować się będzie egzemplarzy, na ile prenumerata przed 
Ocem tego miesiąca do głównego c. k. Lwowskiego Pocztamtu nadesłaną zostanie. 

Prenumerata na Gazetę Lwowską z Rozmaitościami i Dodatkiem wynosi: 

1. We wszystkich c. k, Pocztamtach na prowincyi na pół roku złr. 14 kr. +2, na kware 
ta? zir, 5 kr. 36 mon. kon.; w głównym c. k. Pocztamcie Lwowskim na pół roku zł, 10 kr. 
24, na kwartal złr, 5 kr. 12 mon. kon.; wraz z opieczetowaniem. 

"R Dla tych pp. Prenumeratorów, Którzy chcą odbićrać Gazetę we Lwowie, w kantorze 
"A Lwowskićj, wynosi prenumerata na pół roku ztr. g kr. 36, na kwartał złr. 4 kr. 
mon, kon, 
p PP, Prenumeratorom we Lwowie, na ich żądanie, Gazeta będzie do ich pomieszkań od- 
dana, jeżeli zapłacą z góry w kantorze Gazety na miesiąc 15 kr., na kwartał 45 kr., na pół 
toku złr. 1 kr. 30 mon. kon, i 
Redakcyja i kantor Gazety Lwowskićj spowodowane są do oświadczenia, Że listów, pism 
pakietów, nadesłanych im badź z kraju tego, bądź z zagranicy, nie przyjmują, jeżeli te nie 
Frankowane. Upraszają przytóm, aby ez o/ficio urzędowe obwieszczenia i doniesienia 
Przegćłano do właściwych władz tutćjszych; innym zaś artykułom, do umieszczenia w Do- 
datku do Gazety Lwowskiój przeznaczonym, aby dołaczano należytość od umieszcze- 
a, ustanowioną rozporządzeniem c. K. Rządów krajowych z dnia 24. lipca 1821 nro. 29757, 
Dzieńniku urzędowym do nrów. 98, 99 i 100 z roku 1633 i tak nastepnie co pół roku, a 
statnią raza w początkach bieżącego roku ogłoszonćm , to jest: za piórwsze umieszczenie od 
ptiejsca, jakie zajmuje wiérsz niniejszym drukiem na półkolumnie (w szpalcie) po 5 kr., za 
każde następujące od takiegoż wićrsza po 1 1/2 kr. mon. kon.; a zatóm za trzykrotne umie- 
czenie po 6 kr. mon. kon.; w przeciwnym bowiem razie artykuły, bez dopełnienia powyższych 


Warunków nadesłane , nie będą w Dodatku umieszczono. 
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Dodatki, w których umieszczone były nadesłane uwiadomienia i t.d., przesełają się stro- 
nom tylko na wyrażne ich żądanie, i w tym przypadku dolicza się do należytości od umie- 
Szozenią po 8 kr. m. k. za każdy przesłany egzemplarz. 

, Dla uniknienia nieporządku w odbićraniu z poczty przesłanych do Redakcyi papierów 
pe eniedzy, Redakcyja uprasza, aby wszelkie, do umieszczenia w Dodatku przeznaczone pisma 
Rd z pieniedzmi, bądź bez pieniędzy, tudzież wszelkie pieniądze przescłane byty pod prostym 
dresem: »Do Redakcyi Gazety,Lwowskićja, lub: »Do Kantoru Gazety 
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WIADOMOŚCI KRAJOWE. Wysypka odry u JCKHMość jaż się kończyć 
— Z Wićdnia — zaczyna, i stan zdrowia N. Pana nic do Życze- 
Ubywanie choroby u JCKMości prędko postę- nia nie pozostawia. 
poje; i zdrowie N. Pana w zupełnie pożądanym  Sehönb d. 47go czerwca 1338 
znajduje się stanie. Wa dz. 7 J i 
Schönbrunn, d. 16go czerwca 1838; e e ana 3 
o godzinie 7. z rana. Dr. Jan de Rajmamn. 
Dr. Rajmann. Dr. Giintner. 
Dr. Gintner. 
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JCHMość mógł dnia wczorajszego na kilka go- 
dzió wstać z łóżka, przyczóm zdrowie N. Pana 
w bardzo dobrym znajdowało aię stanie. Lu- 
szczenie się postępuje zwyczajna koleją i wszel- 
kie okoliczności słusznie wnioskować każą o pred- 
kióm zupełnóm wyzdrowieniu. Przeto kolój ra- 
portów lekarskich niniejszym zamykamy. 

Schönbrunn, d. 18go czerwca 1838, 

godz. 7. z rana. 
Dr. Jan de Rajmann, 
Dr. Giiotner. 


JCI(Mość najwyższóm postanowieniem z d. 28. 
kwietnia r. b., raczył umieszczonemu przy ga- 
licyjskićj komendzie jeneraloćj we Lwowie, pro- 
wiacyjonałoemu wojennemu płatnikowi, J ano- 
wi Stogermayer, ze względu na tegoź wie- 
loletna godna pochwały służbę, nadać Dajłaska- 
wiój z uwolnieniem od tax tytuł e. k. radzey. 


C. K. nadworna komisyja nauk, opróźnioną 
posade nauczyciela gramatykałaego przy c. k. 
gimnazyjum w Bochni, nadała Tadeuszowi 
Głowackie mu. 


Ze wszystkiego, co z Medyjolanu donoszą, do- 
wisdujemy się, Że tam do przyjęcia Naj. Cesa- 
rza lwci robia najświetniejsze przygotowania. 
Sadzą , że dawno projektowana włoska gwardy- 
ja przyjdzie teraz do skutku z powodu korona- 
cyi i pełoić będzie służbę przy tój uroczystości, 
Tym czasem oddział niemieckiej i węgierskićj 
gwardyi, jak to jest we zwyczaju, towarzyszyć 
będzie Cesarzowi w podróży do Tyrolu i Włoch 
i przyczyni się do powiększenia świetności, jaką 
rozszórzy w Medyjolanie obecność cesarskiego 
dworu. Także w Wenecyi przygotowują się do jak 
najświetniejszego przyjęcia JCKMości.  (-Adler.) 

— Z Iliryi, — 

»Ilandlowe i morskie raporty Lloydy austry- 
jackićje donoszą z Tryjestu pod d. 18. czerwca: 
»Onegdaj o godzinie 1szćj z rana c. k. fregata 
Guerriera, na którój pokładzie JCMość Arcy- 
książę Fryderyk przebywa, zawinęła do naszego 
porto, pod rozkazami kapitana korwety pana Baa, 
dla przedsiębrania podróży po Morzu Śródziem- 
ném. — Wczoraj po 4tćj po poładniu, statek 
parowy Conte Mittrowski, pod Kapitanem Tri- 
scoli, należacy do naszego towarzystwa, wrócił 
do naszego portu z podróży de Dalmacyi, z czę- 
ścią dworu Króla JMici Seskiego i z król. saskim 
konsulem, Janem Wilhelmem kawalerem Sar- 
torio. Król Saski zabswił w Fiume w zamiarze 
zwidzenia góry Monte Maggiore, z kad dnia dzi- 
siejszega lądem tu przybył, e o pół do Zgiśj po 


. 


poludnia z powrotem do państw swoich od 
jechał.« 
WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpanija. 

Według najnowszych wiadomości od granicy 
hiszpańskiój (umieszczonych w Gazetach pary” 
kich) Don Carlos d. 4go czerwca przebywał © 
Tolozie ; Espartero d. 2go w Lodozie; Leon ® 
Conde (który ściga karliatów wtargnionych P 
wodzą Guerguego i Carmony) w okolicy Sozi 
Garcia (Don Francisco) w Estelli. 

Dzieńnik Courier w liście z San Sebastia? 
z d. 3tgo maja donosi: »Pod czas buntu, który 
przed kilku dniami w Estełli podniesiono, ża” 
piórze śród okrzyków: »Śmierć Ojalaterosom 
Niech żyje pokój, niepodległość i Munagorry 
zastrzelili dwóch swych dowódzców. Wychodzę” 
ca w Onate Gazeta karlistowska w piśmie 800 
jóm z d. 26go maja, bunt ten wystawia wprś* 
wdzie za mało-znaczący, lecz dodaje, iż 109 
Carlos opuścił Estelle i obecnie w Lezaun prze” 
bywa. Uważają tu za rzecz pewną, że Mun%* 
gorry zostaje w korespondencyi z lordem Joh$ 
Tlay. Miał tegoż zapewnić, że gdy rzad angie” 
ski i inni członkowie traktatu poczwórnego przy” 
mierza zaręczyć zechcą uznanie praw i przyw”” 
Jejów prowincyj biskajskich i nawaryjskich, B87 
akowie i Nawarejczykowie złożą broń i porzacł 
sprawę Don Carlosa: lecz na samém przy” 
rzeczeniu hiszpańskiego rządu p% 
przestać nie moga. Okręt parowy Kometó 
wysłano do Aoglii z depeszami dotyczącemi się 
tego ważnego przedmiotu i z wielkióm natężć” 
niem powrotu jego wygladają. Munagorry S$ 
wszystkich kierunkach rozsyła swoje odezwy. 
pobliżu Very na granicy zebrał już i porządni? 
urzadził 600 ludzi.« 

W liście z Olerona z d. 7go czerwca (umie: 
szczonym w Gazecie Quotidienne) donoszą, | 
wtargnieni do Arragonii karliści żadnego dotad 
nie doznali oporu; zdają się iść kieraukiem KU 
Barbastro. Salwatierra poddała się bez wystczałć 
i tamtejszą gwardyję narodowa rozbrojono. 

Według wiadomości z Barcelony z d. 1go 
m., baron de Meer wkroczył d. 28go maja nie- 
spodziówanie do Reus i zaraz po przybyciu ©; 
tego miasta kazał pozamykać bramy i rozbrol® 
tamiejszą gwardyję narodową. Reus, jak wiado” 
mo, był w różnych przypadkach ogniskiem ro% 
ruchów zapaleńców katalośskich. 

Piss:ą z Madrytu pod d. 4. czerwca: W horr 
tezach rozprawy o dziesięcinach trwają ciągle. 
— Twierdzą tutaj, że jenerałowie ZariateRuj > 
Elio już dla wykonania na nich wyroku imi 
ci, przeprowadzsni byli do tak zwanćj „paląc 


się kaplicya , gdy pićrwszy i piąty batalijon na- 
Waryjski zbuntowawszy się w Cirauqui, obu więź- 
niów na wolność puścili. 


Wielka Brytanija i Irłandyja. 


Na posiedzeniu izby lordów d. 7go i 8go 
Czerwca, obradowano w wydziale nad ustawami 
A ubogich irlandzkich. Znaczna ilość odmian, 
mianowicie przez księcia Wellingtona projekto- 
pnych, przyjęto bez oporu ze strony rządu i 
Sz głosowania. W ciagu posiedzenia z d. 7go, 
rd Wynford wniósł bil, aa mocy którego człon- 
om wyźszćj lub niższćj izby, przeciw którym 
Jtoczono skargę za długi, nićma być wolno na- 
eżóć do posiedzeń, dopokad nieniszcza się z mia- 
Bych doń protensyj; nadto każdy członek izby 
Kiżazój, który w przeciagu miesiąca pod: bnćj 
Pretensyi nie zaspokoi, tracić ma miejsce w par- 
Amencie. 
a" posiedzenia izby niższój d- 8go czer- 
>â, z porzadku dziennego przypadl bil o polo- 
io tamy w množeniu się urzędów kościelgych. 
niosek pana Hawes, ażeby bil ten raz jeszcze 
Wydziale rozebrać, a potćm dopióro przyjąć 
Postanowienie, Że wszelkie pomnażanie urzędów 
Kościelnych jest wzbronioném, 145 głosami prze- 
n 34 odrzucono, po zrobieniu uwagi przez lor- 

John Russell: že ograniczone mnożenie się 

tzedó w kościelnych tak dlugo trwać musi, jak 
"go jstnieć będa pojedyńcze prebendy, z któ- 
N ksiadz żyć nie jest w stanie. 

Ina z Londynu pod d. 8, czerwca: »Amba- 
dł Or rossyjski chciał we wtorek wypranić objad 
út członków ciała dyplomatycznego, lecz odpro- 
s. Bości, ponieważ otrzymał smutną wiadomość, 

Synowiec jego, pułkownik francuzki i płatnik 
NY, hrabia Pozzo di Borgo, brat hrabiego 
a pole, zostal w końcu zeszłego miesiąca na wy- 
Pie Iorsyce zamordowany.e 
Da erał-major Sir Maurycy O'Connell, krewny 

Anielą O'Conoella, mianowany jest naczelni- 
em sily zbrojnój w Australii. 
Francyja. 

zaizoPOWiedziany przeglad gwardyi narodowćj i 

Bi Paryża odbył się w niedzielę dnia 10go 
mt A Już w piérwszém zaraniu udali się 
à a narodowi w zupełnych mundurach 
leza © zbiórania się swych kompanij. Prze- 
dzin;, „ PBOda sprzyjała tćj uroczystości. O go- 

nie LItćj ruszyły legijony w pochód. Dni 
Przód MACHU | em 
corde Y W ogrodzie Tuileryjów i na placu Con- 
róą  Poczynione były przygotowania. Dla pa- 
mie oputowanych i dla zaproszonych dam, 

a e „ławki na tarasach, ma przeciw 

eltrejskicha«, Odjęto palisady, opasujące 


obelisk na placu Concorde. O godz. 11, legije 
Paryża i przedmieść zebrały się w znacznćj licz- 
bie na wyznaczonych im stanowiskach. Postawa 
ich była wyborna. Król, w towarzystwie kró- 
lewiczów i otoczony świetnym sztabem jeneral- 
nym, wyjechał z Tuileryjów około połudoia i 
przejeżdzał, wszędzie okrzykiem : »Niech Żyje 
król! witany, po przed szeregi zgromadzonego 
wojska. Szefom i pułkownikom wyrażał swoję 
najżywszą radość z pięknój postawy gwardyi na- 
rodowćj. Po przegladzie stanął król na placu 
Concorde przed obeliskiem i kazał Jegijo- 
nom po przed siebie przeciągnać. Do powtó- 
rzonych okrzyków: »Niech żyje król!« mieszały 
się okrzyki: »Niech Żyje książę i księżna Or- 
leańskal« Żaden nieszcześliwy przypadek nie 
przerwał tćj uroczystości. 

Pisma opozycyjne uskarzają się na to, że 
przegląd tegoroczny odbył sie niejako przy zam= 
kniętych drzwiach. »Podczas przegladu i prze- 
ciagania wojska« pisze Gazette, »którym lud pa- 
ryzki w ulice przypiórające do miejsca widowni 
wyparty, z daleka się przypatrywał, cała cześć 
stolicy między Pont des Arts a Pont des Jn- 
valides, łącznie z obu temi mostami, między 
ulica de Lille a Rivoli, łącznie z niemi obo- 
ma, umieszczona była w pewnym rodzaju stanu 
oblężenia i wystawiała widok oddzielnćj warowni. 
Nigdy policyja nie wypełniała lepićj powinności, 
która jéj poruczono, lub którą sama sobie przy- 
znała: ażeby najmniejszy pozór niebezpieczeń- 
stwa oddalać. Mieszkańcy tych dzielnic wyszedł- 
szy z rana z swych domów, dopićro po połu- 
dnia powrócić mogli; ci którzy usilnie o powrót 
się upićrali, musieli wymienić narwisko, stan 
i pomieszkanie i wtedy dopićro uzyskali tę względ- 
ność, Że w towarzystwie sierzanta miejskiego 
do swego pomieszkania dostać się mogli. Na- 
leżało przynajmnićj (dodaje rzeczona Gazeta) 
przez wzgląd dla Paryżanów uwiadomić ich o 
tóm doiem wprzódy, ażeby byli mogli zapro- 
wiantować się na to oblężenie lub na prowin- 
cyję uciec. Nawet nimfa Sekwany nie została 
wolną od tego podejrzenia pólicyi. Statek pa- 
rowy, służący Paryżanom do ich wodnych prze- 
jezdek, mający płynąć do St. Cloud na spokoj. 
nych falach Sekwany, w chwili podnoszenia 
kotwicy i gdy czarna para już buchneła w po- 
wietrze, został na wyższy rozkaz do brzegu 
przykuty, dopokąd złotem okryty orszak od wy- 
brzeży się mie oddalił. Urzędnik z trójkoloro- 
wa przepaską płynąc na łodzi, na którćj ban- 
dere swoję wywiesił. przeglądał starannie oba * 
brzegi Sekwany, jak długo Ludwik Filip wzdłuż 
wybrzeży jechał. Zdawało nic prawie, że zgłę- 
bia łożynie rzśki, dlo zapewnienia się, czy 
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takowe nie zawióra jakićj maszyneryi, lab czy 
z kąd ona pie nadpłynie. Lud, który zlał się 
w massie ze wszystkich punktów stolicy i przed- 
mieść, nie nie znajdował w około tego dziwne- 
go »Marsowego Polas, tylko barykady bagnetów 
i koni, kurzawę , ajentów policyi i zupełne za- 
wiedzenie swój ciekawości.s — Sam nawet Jour- 
nal des Debats nie szczędzi nagany tegorocz- 
nemu zamknięciu przeglądu, wyrażając nadzieję, 
że inną raza milicyje miasta na »Polu Marso- 
wim« zgromadzone będą, ażeby przychylność 
i patryjotyczny zapał Paryżanów mieć mogły 
obszćrniejsze pole. — Także w blizkich stosun- 
kach z ministeryjum zostający dzieńnik Temps 
gani te nadzwyczajne środki przezorności. Przy- 
tóm robi uwage, Że gwardziści narodowi nie 
zeszli się tak licznie dla okazania królowi swej 
przychylności, lecz by na dzień jeden uwolnić 
sie od służby, gdyż na biletach wzywających 
było napisano: »Przegląd uwolni wpana na jeden 
raz od przypadającój nań ałużby.e — Sidcle 
robi postrzeżenie, Że nie miano względu dla 
gwardyi narodowćj, kiedy ją już na pół do 8, 
wezwano, pod czas gdy przegląd dopićro mię- 
dzy 11ta a 1214 się zaczął. — Courrier Français 
pisze: »Smutna jest rzeczą, że w czasie, gdy 
samowładni monarchowie w Berlinie mają u- 
dział w festynach ludu i po między lud się mie- 
szaja, pisma nasze donoszą im o rozwinięciu 
miły policyjnćj, jaka nawet na północnych dwo- 
rach nie jest zwyczajna. Byłoby sto razy lepićj, 
gdyby mie usiłowano rywalizować z ich przeglą- 
dami; bo do czegoż był dzisiejszy przeglad po- 
trzebny ” jakaż miał obchodzić rocznicę? jakie- 
goł zeń wreszcie pożytku można się spodziewać ?6 

Na posiedzeniu izby deputowanych dnia 
Zgo czerwca, rozbićrano dalćj nadzwyczajny kre- 
dyt dla Afryki, P. Allard, znojący Algier przez 
dłuższy pobyt tamże, mówił za polityka rządu. 
Przeciwnie p. Desjobert uważa posiadłości francuz- 
kie w Afryce za przyczynę upadku Francyi i wnosi, 
by je zaniechano. W dowodach swoich najdrobniej- 
azych dotykał szczegółów: Choroby wyniszczają 
Żołniórzy na ziemi afrykańskićj. Wedłag staty- 
styki z roku 1837. kazdy żołnićrz czynnego stanu 
armii był niemal raz w szpitalu. W tymże roku 
umarło w szpitalach 4503 ladzi, mie licząc tych, 
których podczas przejazdu w morze wrzucono. 
W Afryce śmierć w szpitalu jest w porządku rze- 
czy, śmierć od kuli wyjatkiem. W chwili wy- 
prawy stan czynny strzelców afrykańskich wy- 
nosił 781 ludzi; ztych było 418 w szpitala, tak, 
iż jenerał Damrómont mógł wziać z soba li 260 
lodzi. W roka bieżącym kosztuje Afryka okoła 
49 milijonów itd. P. de Vatry, lubo zwolen- 
nik syatema umiarkowanego zajęcia, mniema 


jednak, że nie powinien odmówić mipisteryjdza 
żądanego pomnożenia wojska. Pań Piscatory 
oświadcza się z zapałem przeciw systemow 
wypraw i nicograniczonego rozpościórania się 

chce mieć zajęte li niektóre punkta wybrzeża: 
Wielkie żądania mipisteryjum odrzuca. Żądania 
te znalazły jednego tylko obrońcę w panu Lau" 
renco, dyrektorze spraw afrykańskich w mioiste” 
ryjum wojny i królewskim komisarza do obraDy 
projektu. Pan Laurence, będący dawnićj człon- 
kiem najzaciętszój opozycyi, a teraz czyslo” 
ministeryjalnym zwolennikiem obszórnego zśj$” 
cia Algieru, dawnićj w innych okolicznościach 
wykładając tegoż złe skutki i niebezpieczeństw» 
nie mógł obocnie zwrócić uwagi na swoję urzę” 
dową mowę. Po nim upraszał jenerał Po” 
geaud, ażeby zdanie swoje mógł na nastepné® 
posiedzenia rozwinąć, na co mu tóż izba 2% 
zwoliła. 

Otrzymsno wiadomości z Algiera do dnia 2. 
czerwca. Abd-el-ltader oddalił się z Medeab» 
dla udania sie do Tekdempt, głównego miejsć$ 
swój siły zbrojnój, na połudoiowy-wschód © 
Oranu, gdzie część lata przepedzić zamyśle 
Wprzódy jednak uda się na pewne miejsce w stro” 
nie połudoiowćj od 'Tlemsena, na zachodnićj 
granicy rejencyi, gdzie zjedzie się z Sułtane 
Marokańskim , Malejem Abderrahamem i z przy” 
byłym nie dawno do Marokko posłem Wielki 
Porty. — Marszałek Valće znacznie już przy” 
chodzi do zdrowia. 

Belgija. 

Ministeryjalny dziennik /ndeperdant z dnia ® 
czerwca donosi: w»Konferencyja londyńska n$? 
jest rekonstytuowaną ; jedyne zaszło w nićj W9 
padki są następujące: Skoro p. Dedel doniótt 
pełnomocnym ministrom pięciu mocarstw, prze” 
bywajacym w Londynie, o przystąpieniu króla 
Wilhelma do 24ch artykułów, ciż naradzali %9 
między sobą względem odpowiednój noty, 08" 
jącój być przesłaną na to niespodziówane donić” 
sienie; a ponieważ co do wyrazów mających b” 
przytóm użytemi, ministrowie pogodzić się Pi 
mogli, poprzestali na tóm, ażeby lord Palme" 
ston li ograniczył się na prostóm doniesieni* 
otrzymania rzeczonego dokumentu; i tak się stô! 
każdy z pełnomocników doniósł o tém swem 
dworowi i zażądał potrzebnych instrakcyj. Pi? 
ciu ministrów od tego czaso nie zgromadzali 58 
więcój dla tradnienia sie będacym w mowie przod; 
miotem ; instrakcyje , o które upraszano , ot 
nie nadeszły; co większa, ostatnie wiadomość! 
z Londynu wten sposób opiówaja, że pomie” 
nione ipstrukcyje spodzićwane są dopićro wp? 
łowie lipca i że konferencyja nie zgromadzi Gg 
przed końcem lipca lub początkiem sierpolaŚ 
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Stryj królowćj Wiktoryi, król Belgów, wybrał 
aa jéj koronacyje zareprezentanta księcia de 
igne, księcia połączonego z domem niegdyś 
udzielnym i wnuka sławnego marszałka księcia 
e Ligne, równie znakomitego swoim rozumem 
AK głynącego z odwagi. Ten szlachetny pan, 
tórego imie historyczne rzuci tak wielki blask 
Ra jego posłannictwo, pojedzie do DŁondyna 
Wtowarzystwie księżnój swojćj małżonki z ksią- 
łęcego domu Lubomirskich. 


Holandyja. 


Do amsterdamskiego dziennika Z7andelsblad 
uadesłano następujące doniesienie z Haagi: »Oirzy- 
malom nowe potwierdzenie tego, co w panu tak 
£ Londynu jakotóż z [laagi doniesionóm było, to 
Eat, iż pięć mocarstw, składających konferen- 
tyję londyńską, jednomyślnie gabinetowi 

tagskiemu dały poznać zezwolenie swoje pod- 
pisania z królem naszym, wcale nieodmien- 
Nie, traktata 24rech artykułów. Uchwała ta nie 

yła, jak niektóre dzienniki błędnie donosiży, po- 
Wziętą przez akt czyli protoauł konfereocgi, która 
teraz nio jest zgromadzona, lecz każde ztych 
mocarstw samo od siebie w szczególno- 
dci swój sposób myślenia w tym względzie przed- 
łożyło gabinetowi haagskiemu. Zupełne wy- 

onanie traktatu wtedy dopićro, jak już wpanu 
donosiłem , nastąpić może, gdy zawartą zostanie 
konwencyja między Hołandyją a Belgiją, jak to 
Oznaczono jest art. Z4tym traktatu.ć 


Szwecyja i Norwegija. 


IDonoszą ze Sztokolma pod dniem 8. czerwca: 
PErólewski statek parowy Gy/fe, dowodzony przez 
kapitana floty Helm, odpłynął ztąd dnia dzisiej- 
tzego zjenerałem dywizyi Mörner i z król. gabi- 
Netowym szambelanem, hrabią Piper, dla adania 
Bię na przeciw Cesarzewicza Następcy tronu rossyj- 
skiego i powitania go imieniem króle jmci Szwedz- 

iego. Ces- rossyjski poseł hrabia Potocki ika- 
pitan obwodowy Śztokolmu, baron Rulamb, 
znajdoją się także na poienionym statku pa- 
Towym. Przybycia Cesarzewicza do tutejszćj sto- 
licy spodziówają się dziś wieczorem, lub jutro 
rano,e 

Prussy. 


Cesarzowa Rossyjska i Wielka Księłniczka Ale- 
Xandra wyjechały z Berlina do Fūrstenstein 
w Szlązku. 

Listy z Berlina pod d. 8. czerwca donosza: »Na- 
atąpiony onegdajszego wieczora odjazd Cesarza 

Ossyjskiego taka sama mistyczna okrywa ciem- 
Rość, jak ijego przybycie. Niedawno przedióm 

t wkrólowsko-miejskim teatrze; publiczność, 


która go łam widziała, niemało była zdziwiong. 
dowiedziawszy się nazajutrz, Że Cesarz jeszczo 
zeszłego wieczora odjechał. Lecz dokąd? — na 
to pytanie nikt odpowiedzićć nie umiał i wyszło 
dnia następnego gazety nic także otóm nie do- 
niosły. Wprawdzie powozy cesarskie widziano 
na gościńca do Szczecina, ale sam Cesarz, jak 
głoszono, zamyślał w towarzystwie hrabi Orłowa 
do Warszawy się udać, dokad chciawszy się z tąd 
dostać, nie potrzeba, jak wiadomo, jechać 
z portów pomorskich. Naltoniec dowiadojemy się 
dzisiaj, że Cesarz przybył w istocie do Szczecina 
i — ozego natureloie mnićj się jeszcze spodzić- 
wano — zobu synamiswymi na statku parowym 
Praworniy, na którym go admirał książę Men- 
żykow w Szczecinie oczekiwał, do Sztokolmu 
popłynął. Królewsko - szwedzka rodzina równie 
bez wątpienia, jak Kraj cały, radośnie zdziwioną 
zostanie temi odwidzinami Cesarza. Ale jestto już 
upodobaniem tego monarchy tym sposobem na- 
gle się zjawiać. Ze Szwecyi uda się Cesarz Ros- 
syjski zapewne prosta droga fdo państw swoich, 
podczas gdy Cesaczewicz Następca troan w dal- 
szą podróż do Kopenhagi pospiesi y.e 


Królestwo Polskie. 
— Z Warszawy, — 


Władze wojskowe są tu bardzo czynne z po- 
woda spodziówanego przybycia Cesarza Mikołaja, 
zajmując się skoncentrowaniesm wojska, siojącega 
w okolicach stolicy. LukMo Cesarz czas krótki 
tylko zabawić tu zamyśla, co tutejszym miceaz- 
kańcom nie jest niewiadomóm, ci przygotowują 
się jednak dla dania dowodów swój szczćrćj przy- 
chylności i dla okazania, iż sobie Życza, ażeby 
monarcha mógł długo pośród nich przebywać. 

(Adler,) 


Koiążę Warszawski raczył dnia 20go maja oglą- 
dać narzędzia i machiny wynalazku pana Filipa 
de Girard, naczelnego inżyniera górnictwa w Hró- 
łestwie Polskićm , znajdujące się w salach arse- 
nalo. Iisiażę przypatrywał się zzajęciem meteo- 
rografowi; jesto narzędzie do wszelkich po- 
strzeżeń meteorologicznych, oznaczające na 
osobnéj do tego słażącój tablicy , w każdój dnia 
chwili, wysokość barometru, stan temperatury 
atmosferycznćj, kierunek wiatru w metrach i se- 
kondach , ilość wody rozpuszczonćj w powietrzu 
iiłość spadającego dószczu. Narzędzie to wysta- 
wione zostało Kosztem księcia dla obserwatorium 
warszawskiego. (G. Por.) 


Turcyja. 


Donoszą z Konstantynopola pod driem 30. maja: 
»Rząd w ostatnim czasie poświęca szczególniejszą 
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trosklirość swoję zakładom kwarantanny, które 
zaprowadzane być mają. Codzień odbywają się 
posied enia komlsyi zdrowia, a środki majace być 
użytemi, tóm są naglejsze, ileże w Smyrnie 
iwjój okolicach zaraza morowa wybuchła, a na- 
wet w stolicy pojawiło się kilka przypadków tej 
ch: roby.e 


———___ŘĖ © 
Wiadomości handlowe i przemysłowe: 
(Z narespondencyi prywatnej.) 
Ołomuniec. Targ na woły d, 20. czerwca 1838. 


Przypędzili: 1) Gedali Druker, z Jagiel- 
picy, 153 wołów; 2) Szczepan Iwanicki, z Ra- 
spic, 114; 3) Lommel Themana, z Brzyska, 69; 
4) Marek Kris, z Zarawna. 148; 5) Frańciszek 
Neiser, z Opawy, 95; 6) Piote Iiosturkiewicz , 
z RBadomyśla, 63; 7) Izrael Lois, z Lutowisk, 
4038; 8) Mechł Schwarz, z Ostrowa, 99; 9) Ma- 
je- Guldoer, z £urawna, 119; 10) Mojżesz Al- 
lerhand , z Żurswna, 226; 11) Józef bok, z Haj- 
nowic, 52. Małómi partyjami 74. llość przy- 
podzonych 1316. 
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Cena je-| Z tych 
dnej 3 para 
Hupili: = pary 2 | ważyć 
a www, F mogła 
| | 
zr. | kr. cetnar. 
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Do Ossy stado Nro. 1, 
Niesprzedano st. Nr. 2. 
Małem partyjami st. 3, 
Do Prazi stodo Nro. 4. | 148 360|—| — 12 
— iłerna stado Nro. 5.| 93 325 | — 2 9112 
— Amstryi stado Nro, 6. } 46 500|—| 6 8 5j4 
Po części małemi par- 

tyjami stado N. 7. 
Do Pawłowie st. Nr. 8. 97 Q77 |= Q Q 


Niesprzedano st. Nr. 9. 
Do Wiednia poga. st. 10. 
Mafćmi partyj. st. N. 11, 
Małećmi partyjami > .| 74 


Tego tygodnia przypędzono na nasz targ tylko 
1313 wołów, mimo tego kilka stad niesprzedano 
dla przesadzonych cen. Przez Lipaik poszło 
wprost do Wiódnia 340 wołów z Tyśmienicy, a 
140 s.tuk pana Grzegorza Mrzeczunowicza. — 
Przed targiem zakupiono dla Pragi od pana Jó- 
zefa Udryckiego z Choronowa 63 wołów bez ra- 
dnszu, płacąc parę O cetnarów ważącą po 34 


zr. w. w.; — także od Abrahama Fichmanna 
z Żarawoa 128 sztak z 1 radaszu , płacąc par? 
10 cetnarów ważącą po 370 zr. w. w. Ila wig- 
dnia nie zakupiono uic w czasie samego targu: 
chybaby zaraz potóm zawarto jakie kupno; ds- 
my o tém znać w paszóém przyszłóm donieser 
niu. — Cetnar wołowiny w Wićdniu stoi na 3% 
do 38 zr. w. w. i trudoo liczyć ma to, abyw t®j 
stolicy można było korzysinićj sprzedać woły 
niż u nas, bo tam maja być jeszcze zapasy: * 
Na przyszły tydzień mnićj spodzićwamy się WO” 
łów, jedaak nie jeszcze pewnego wtym wzgl” 
dzie nie da się powiedzieć. 


Daana 


Peszt d. 16. czerwca 1838. — Chociaż jar 
mark już jest ukończony, jedaakowoż' znaczne 
jeszcze odbywają się przedażs wełny jedaćj 
strzyży. Ceny utrzymają sie, atoli w porówoć 
niu ztemi, jakie były w czasie jarmarku, ofe 
idą wgórę. Dowiadujemy się także, że znaczał 
partyje wełny zimowój dwojćj strzyży, szczegól: 
nie kupcy włoscy, w Żupaństwie Bacskićm pó 
owczarniach zakopują. — Przednie gatunki tj” 
toniu ciągle sa jeszcze u nas poszukiwane, ole 
nie mamy na składzie żadnych prawie zapasów: 


Stan majątku wszelkich w Czechach 
iostytutów ku wsparciu ubogich na prowia* 
cyi we wszystkich 16tu obwodach wynosił w o* 
góle 1827 roku 600,554 zr. m. k., a 1838 
roku 1.442,674 zr. m. k., zatćm powiększył się 
od 1827 do 1836 roku o 842,120 zr. m. k. — 
Z tych fundaszów rozdano na wsparcie ubogich 
li tylko na prowincyi mieszkejacych 1827 roko 
82,527 zr. m. k., zaś 1836 roku 193,997 aro 
a przeto rozdano roku 1836 więcćj niż roku 
1827 o 111,470 zr. m. k. — Co do stołecznego 
miasta Dragi, wynosił w roku 1827 cały fundus? 
na wsparcie ubogich, li tylko w obrębie stolicy 
mieszkajacych przeznaczony: 167,545 zr. m. ki: 
a 1836 roku 256,869 zr. m. k., tedy pomno” 
Żył się o 89,324 zr. m. k. Z tego funduszu roz: 
dano oa wsparcie ubogich 1827 roku 20,853 
zr. m. k. a 1836 roku 44,287 zr. m. k., a za 
tém rozdano w roku 1836 w samój Pradze 9 
23,434 zr. m. k. więcój, niż 1827 roku. 
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Jutro: Odwet, komedyja w 3 aktach, i Amatorowie dw- 
katów, komedyja w 1 akcie. 
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